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Ż y d z i  jjrbtestiija przeciw ko „gfceltu”

„© m szom  przyszłości”  -  tm 4  godziny
B E Z R O B O T N I  

CZEKAJA ~  A ONI 
GADA JA

W  sp raw ie pom ocy Łimowej, od 
Cj-*yUi zdecydowania, że n ależy  ją;
2 t-n iio w a ć , zgłoszono ju ż  d z ie l 

projektów , setk i ludzi zaję- 
0 się ich  opracow aniem , a prak- 

‘■ycziiig d la  ty sięcy  bezrobotny ch,
. ^ 5 pom ocy zim ow ej oczekują, 

r* ‘  - robiono n ic.
dalszym  c ią g u  te j a k c ji, prze 

‘ “ Z ia iu  je st k o n fere n cja  w Mi- 
'd sttrs iw ie  O pieki Spoieezn ej, po-%g i. * " L,,ł f c H VJ ż J U  U BiJł
T* lym in a u g u ra cy jn e  po sied zen ie! się pod pięknie BKzmyjcą firmą „Po- 

aCZelngo K om itetu  Pom ocy Bez-J teiua“, „Ni azieja", czy powiedzmy 
^ W n y m  n a Zumku i t p. d łu g i!  ’-PoirJ,{ł“ sklepy były otwarte. Uizę 
Bzo» „ i ł  • i j  •! dowały więc całą parą żydowskie
rfl k on teren cyjek , nars J i l  Icollektury „Nadzieja", na Marszał­

ków , k tóre poza czczą  gadani-9 kowskiej i „Wolanow" przy zbiegu 
li4> pisan in ą okólników  i kom uni- Królewskiej, me zrezygnov, ul rów-

Jah wygiaaał żydowsi,. strajk”
Wyjeżdżając we wtorek rano na 

Warszawę, aby zobac-yć, jak będzie 
wyglądał protestacyjny s.rajk  ży- 
do.rsk. nic miałem —  muszę przy­
znać —  żad,iych upi „edzeri.

Wracając z objazdu, nie miałem 
już najmniejszych złudzeń, że jak 
zawsze, tak i tym razem. sprytne 
żydki strajkowały od frontu, a „od 
tylu“ w najlepsze handel szedł.

S f ó t m  .Eścśa
W śródmieściu wszystkie firmy 

wyraźnie żydowskie były, trzeba 
przyznać, zamknięte. Wszędzie jed­
nak tam, gdzie pejsaty żyd ukrył

-“ tów, p ozytyw n ego  n ic  n ie  przy- 
•Wszą, a  tym czasem  oezrobotni 
spedziew ają  s ię , po tak  bardzo re- 

uunow anej ak cji, nap raw d ę po 
ttuCy i  to  w  okresie  zim ow ym , n ie  
taiL jak to  m ia ło  m ie jsce  w  roku! 
“ “‘^głym.

J eże li w ięc  s ię  uznaje, z e  te g o  

^ d z a ju  a k c ja  je s t  n a jw ła ś c iw s z a  

•Ua z ła g o d z e n ia  u n a s  k w e s t i i  bez 
^ b o c ia , a  n ie  szuka s ię  d ró g , Któ-

niez ze swoich zysków Hirszfeld na 
Nowym świecie. «

„Czarna giełda"
Nie strajkowała również „czarna 

giełda". W jeonej z cukierni przy 
zbiegu Marszaiaowskiej i alei Jero­
zolimskiej interesy szły w najlepsze. 
W małej kawiarence na Próżnej kil­
ka stolików jesi dosłownie oDlepio- 
nych przez „naród wybrany;*. Bank­
noty, akcje, papiery, węuniją z rąk 
do rąk, cc chwila wyDucha to tu to 
tam jakaś głośniejsza sprzeczna —

*Poy rad y n a in L  i  ra z  na zawszeB 5̂ L ~m »czarna giełda" pracuje nor- 

«Prawt  tę  rozw iązały  to należa-J ” żydowski ch -  Na- 
•óoy, bard J e j  konkretn ie zab raćg  lewki, Gęsia, Smocza —  wszystkie 
• łę  ao te j p ra cy  zredukow ać w sz y |  sklepy są pozamykane. Czuwają nad 
stkR projektow ane n arad y  ooB Gm  lotne patrole „strajkowej . an-
t- • „  . . ___ „  , .  H darmerii". W kilku miejscach trzeba
Jednej w ielk ie j p ra cy , w  k torejb yg Dyi0 znrtrsł£ 6 wia8cicieii 9kiepów do
U czestnicy d otychczasow ych kom ij zamknięcia swoich przedsiębiorstw, 
łetów  i Kom isji w zię li /zeczyw i ;ty I Na ogół jeanaic w a ziericy  iydow- 
OdziaŁ I  sk,c- strajk wypadł najlepiej.

Kto wie,, co £jji tyło...
Vv Bród czarnego, antypatycznego 

i odrażającego nnowia żydowstwa, 
uwijają się agitatorzy komunistycz­
ni... i kolporterzy socjalistycznych 
pisemek „Młodzi idą" i „Cios Aka­
demicki". Przy zbiegu Nalewek i 
Franciszkańskiej, jakiś młody żydek 
usiiuje wygłosić przemówienie agita­
cyjne. Granatowa władza przywołu­
je niedosziego mówcę do porządku 
Momentalnie gromadzi się tłunt ży ­
dów szwargoczących, rzucających na­
trętne, wrogie spojrzenia spode łba. 
Wyglądają, jakby chcieli powie- 
dziećr „K to wie coby było, gdyby w 
pobliżu nie kręcił się cały patrol po­
licji".

W małym ciasnym podwórku na 
Franciszkańskiej urzęduje czarna 
giełda towarowa bez najmniejszych 
przeszkód. Zajeżdżają wozy, przywo­
żąc partię towarór . Transakcje od 
bywają się zupełnie jawnie. Ladnj 
strajl

Jedziemy Gęsią ku Ukopowej.

f ia łe ż y  sk ończyć z  rozm ow am i,
1  p rzy stą p ić  do pom ocy zim ow ej.

S . I.

WROGOWIE RELIGII 
HANDLUJĄ 

DEWOCJONALIAMI
^•ało- kto m oże o tym  w ie, że 

obrót roczn y dew ocjon aliam i w y ­
nosi w  P o lsce  okoIo 100 m ilio­
nów złotych. P ow ażn a  sum a.

N ie w ie le  osób  taKze o tym  
J»Ie, i i  w y tw órczość  d ew ocjon a  
ńow v  P o lsc t zn ajd u je  s ię  iw

S ^ T J c h  p n ,c- » ■«k“ h * * -

A  w ięc przeazło 80 m ilionów  
••Otych rocznie, n a Które sk ła d a ­
ją  ®ię w  p o cie  czo ła  zap racow ane  
ST on ze przez p rzew ażn ie  n ajb ied
'ó e jsz *  w a rstw y  lu d n o śc i chrze-  v  t ____     ,
•C łjaftskicj, Idzie do k ieszen i żj -B 1 am, gdzie topnieje mrowie żydów 
dow gkicn.

skie, obiegające ulice tr- Nalewkach i 
Franciszkańskim’, —  sklepy żydow­
skie handlują przez półotwarte 
drzwi. Szewc —  żyd na rogu Oko­
powej i Gęsiej nie fatygował się na­
wet aby przymknąć okiennicę i po 
zorować strajk.

Warszawa przyszłości
Na Ke-cclaku natomiast prawie 

eszystkie stragany żydowskie są 
nieczynne. Otwarty jest jedynie ży­
dowski „Bazar Wolski", a opasła 
żydówka, rozparta w drzwiach skle­
pu, tak samo jak codzień nagabuje 
przechodniów.

—  Więc mamy strajk żydowski —  
zagaduję jednego ze straganiarzy 
Polaków na Kercelaku.

—  A tak —  odpowiada mi.— Tutaj 
strajkują prawie wszyscy. Człowiek 
się czuje jak w Warszawie —  przy- 
sziości. Szkoda jedynie, że strajku­
ją tylko do 12-tej.

Przedmieścia
Na przedmieściach —  Ochocie i w

Mokotowie wszystkie żyd reskie 
sklepiki handlują przez uchylone 
Jrzwi. Na Grójeckiej w jednym ze 
sklepów żydowskich mała, ruda Ży­
dóweczka wychyla najprzód głowę, 
rozgląda się naprawo i lewo, a po­
tem wypuszcza partię klientów współ 
wyznawców. Widocznie w pobliżu 
krąży gdzieś „patrol strajkowy" i 
stąd te objawy ostrożności.

A co par potrzebuje?
Przed żydowskim sklepikiem spo­

żywczym na Puławskiej stoi ucha- 
łatowany żydek i czeka na klien­
tów.

—  Dlaczego sklep zamknięty? —  
pytam się

—  Bo dzisiaj strajk, ale jeżeli 
pan chce co kupić, to proszę ze mną. 
Ja zaraz panu zaprowadzę.

—  A dlaczego strajkujecie?
—  Nie wiem —  paca niechętna 

odpowiedź. A  co par potrzebuje?
Obrazek ZDyt w y m o w n y , a o y  t r z e ­

b a  b y ło  je s z c z e  coś d o a a w a ć .
Żydowskie fabryk' były czynne

od „omego rana. Jedynie przedsię 
blorstwa w dzielnicy żydowskiej 
przerwały pracę.

P. P. S. teł
O Ł~dz. 9.30 odbyły się wiece ży- 

ao.rskie w kinie „Fam a" (Przejazd 
9>, w żyaowskim J o u u  Akademic­
kim przy uł. Namiestnikowskiej o- 
raz w sah eatru „Nowości" (Bie­
lańska 5). W „Now usciacb" obok ży­
dów wystąpił’ socjaiiśc’ również z 
protestacyjnym przemówienien prze 
ciwke gnettu. Komunizujący „Bund" 
zgromadził się w kinie „Fam a" i tu 
atu.J3fera była najgorętsza Gazetj 
żydowskie ukazały się na mieście 
dopiero po godzinę 12-tej.

O 12-tej „strajk" Skończono. In­
nymi stówy przerwano hande’ „od 
tyiu", 1 zaczął cię normalny handel 
przez otwarte drzwi.

„Strajk" -  opatrzyłem go cu­
dzysłowem, by nie wprowadzać w 
błąd Czytelników, nie odbiegał zu­
pełnie od ntartego szablonu.

* ’  T. Woj.

Jcjt&una p t z y ia a ó l  i  p cze c  utni aia

Z a g a d n i e n i e  n F & m ie c k ie
„ D la  l ik w id a c ji  w r o g ie j  p a ń ­

stw o w o  d z ia ła ln o ś c i a g e n tó w  ob­
c y c h  w y s t a r c z ą  re p r e s je  w  sto su n  
ku ao  ty ch , k tó rz y  tę p ro p a g a n d ę  
u p r a w ia ją .

D o ty c h c z a so w a  ła g o d n o ś ć  w  
tvm  w z g lę d z ie  n a s z y c h  w ła d z  ad-

p ro p a g a n d ę  n ie m c z y zn y  n a  p o l­
sk ich  k r e s a c h  za ch o d n ich .

A s p e k t  d r u g i z a g a d n ie n ia , to 
n iem ieck a  p o z y c ja  w  p o lsk im  ży ­
c iu  go sp o d a rczy m  T u ta j  w y s u ­
w am y n a s tę p u ją c e  w s k a z a n ia :  
p rzed e  w s z y s tk im  p rz y s p ie s z y ć

m in is tr a c y jn y c h  je s t  a ż  z a d z iw ia  j r e a l iz a c ję  p a r c e la c j i  n ie m ie ck ich  
ją c a  ta k  d a le ce , ż e  w  p e w n y ch  w y  
p a d k a ch  c z y n i w ra ż e n ie  to le ro w a  
n ia  te j  s z k o a liw e j a itc ji. N a leży  
u n ie m o ż liw ić  w  p a s ie  p o g r a n ic z ­
nym  w sz e lk ic h  „ k u lt u r a ln y c h "  
z b liż e ń  m ię d zy  sp o łe cze ń stw em  
p o lsk im  i „ g o ś ć m i"  n iem ie ck im i z  
z a g r a n ic y . S k o ń c z y ć  w ię c  z r o p i-  
bdmi ch ó ró w  n ie m ie ck ich  i s p o r­
to w y m i n iem ie ck im i w y c ie c z k a m i 
do P o ls k i. P i ln ie j  n iż  d o ty ch cz a s , 
b a c z y ć  n a  sp osó b  z a c h o w a n ia  s ię  
p r z e je ż d ż a ją c y c h  tra n z y te m  p rz e z  
P o lsk ie  P o m o rze , N iem có w  i  w  
w y p a d k u  n ie w ła ś c iw y c h  w y s tą ­
p ień , tr a k to w a ć  ic h  ta k , ja k  b y łb y  
tra k to w a n y  w  N ie m c ze c h  k a ż d y  
P o la k , k tó r y  o d w a ż y łb y  s ię  n a  
d e m o n stro w a n ie  s w e j p o lsk o śc i 
B a r a z ie j  c z u jn e  i  za e cy d o w a n e  
s ta n o w isk o  n a szy c h  w ła d z  a d m i­
n is tr a c y jn y c h  n ie w ą tp liw ie  u- 
tru d n i, je ż e l i  ju ż  n ie  u n ie m o ż liw i,

m a ją tk ó w  ro ln y c h  i k o n se k w e n t­
n ie  ją  p rz e p ro w a d zić . W ie lk ie  
la t y f u n c ia  n ie m ie ck ie  s ta n o w ią  w  
W ie ik o p o isce  i n a  P o m o rzu  g łó w ­
n y fu n d a m e n t g o s p o d a rc ze j tę ­
ż y z n y  n ie m ie c k ie j. O d c ią ć  w r e s z ­
c ie  p rz e d s ię b io r s tw a  n iem ie ck ie  
od w s z e lk ic h  d o sta w  p a ń stw o  
w y c h  (d o s ta w y  zboża  do w o js k a ) , 
u tr u d n ić  p r z e w ła s z c z e n ia  n ie ru ­
ch om ości, b y  w  ten  sp osó b  u n ie ­
m o ż liw ić  p rz e ch o d ze n ia  w ła s n o ­
śc i p o ls k ie j w  rę c e  n iem ie ck ie .

Zc s tro n y  s p o łe c ze ń stw a  p ol­
sk ie g o  w in ie n  p ó jś ć  p r ą a  w  kie- 
ru n n u  w ię k s z e g o  g o s p o a a rc z e g o

odseparow ania s ię  od n iem iec­
k ich  p laców ek  gosp odarczych . 
Jakże o sąd zić  te  w ypadki, w  któ­
rych  n iektóre p o lsk ie  gosp odar­
stw a  n d n e , n ie  będąc członkam i 
sp ó łd z ie ln i n iem ieck ich  (bo ich  
s ta tu t  na  to n ie  ze sw a la ) d ostar­
cza ją  im  p e łn ą  produk cję m leka!

P rzed sięb io rstw a  polsK ie w in n y  
zw o ln ić  b ezw zg lęd n ie  za tru d n io ­
n ych  d otych czas N iem ców , p rzyj­
m ując na icn  m ie jsce  P olaków . 
Jednym  słow em , za sto so w a ć  w o­
bec żyw io łu  n iem ieck iego  tę  m e­
todę, jaką  on  sto su je  w obec spo­
łecz eń stw a  p o lsk iego . D opóki ży­
w io ł n iem ieck i, na +le zan ik ają ­
cego dobroDytu m ia st w ielkopul- 
sko-pom orskich  będzie jask raw o  
zazn acza ł s ię  sw ą  zam ożnością , 
dopóty propaganda n iem ieck a bę­
dzie d aw ała  tym lep sze  w yn ik i.

(G ospodarka Zachodnia —

K azim ierz Żebrow ski)

K O L C E  J 3 Z
R 0 2

N a przedm iotach  L u liu  r e lig ii  
d trzea c ija ń sk ie j ty d z i rob ią  do- 
« «  in teresy .

F nkl ten  oburzyć m u si do g łę-  
h i k ażdego P o lak a  - n h rześcijan i j 3Ł A  G R A N I C A  
»a- \ ROBOTNICY ANGiGLSCA WZYWA

K e d y i w y jd z ie  i  o b o w ią zy w a ć !? A  DO BOJKO, U^^TOWA1 Ó\s JA- 
**czni u sta w a , za b ra n ia ją ca  ży

Z  F  O N T U  P R A C Y

*om  w y ra b ia n ia  i  sp rzed aw an ia  |
* e * o c jo n a lii?

POLSKIEGO JEŻYKA 
NIL ZNAJA

'"Oaawaliśmy n a  tym  m iejscu  
'ikawe cy fry , ilu s tr u ją c e  stan  

•°ź, d zen ia  *zem iosła  w P o lsce .
< te  zaczerp n ięte  zom ały z 

książk i S. B ornsteina, k ierow ni- 
*  b iu ra  eKonoiriczno - sta tysty- 

r^uego p rzy  T-w ie „C e lie b e ".
Penże sam  S. B o m ste in  zastan a -  
" ■%«•- s ie  n aa  ogó ln ą  sy tu a c ją
^ e m io s ła  ży aow sk iego  w  P o lsce  

°chodzi dn w n iosk u , że „położe- 
j*le  ^ e m io s ła  żyd ow sk iego  w  P o l |  PRZECIWKO PODATKOWI SPE- 
c h * ^ 6** n iezm iern ie  c .eżk ie , a ce lc jA L N E M U  odbyło się generalne ze- 

“ *.'8 je  u tra ta  rynków  zbytu , z a |  branie delegatów wszystkich stowa- 
reruow ności i  środków  obro- 

®^ych‘‘. D la teg o  też  żyd zi za- 
*e d u j ą c y  w P o lsce , a  przede  

ia<" 8 za g ra n icą  m u szą  udzie  
ńomucy rzem iosłu  żyd ow sk ie  

0 ,0  w  P o l,

PONśKICM.
Rada Generalna Trade Unionow 0- 

głoslla deklarację, wzywającą do 
bojkotu towarów ,apońskich. Do ak­
cji tej doiączyly się organizacje robot­
nicze w Stanach Zjednoczonych, Ka­
nadzie, Nowej Zelandii, Australii, de- 
iesyku, Indiach, Belgii, Holandii, Fran­
cji, Szwajcarii, Czechosłowacji, Au­
strii i krajów Skandynawski :h.

W POLSCE
W SPRAWIE ZATARGU NA TERE­

NIE RZEJ NI NR. I 
w Lodzi odbyta się konferencja w  In­
spektoracie Pracy, gdzie ministerial­
ny aibiter Wróblewski wysłuchał 0- 
pinii obydwu stron i zapowiedział wy- 
aanie orzeczenia w  sprawie opisanego 
zata'gu oraz zatargu w tramwajach 
miejskich.

rzyszeń, związkuw i zrzeszeń pracow­
ników i urzędników komunalnych 0- 
raz pracowników użyteczności pu­
blicznej województwa śląskiego. W j 31.926.

wyniku obszernej dyskusji postano­
wiono zażądać bezzwłocznego zaprze­
stania pobierania podatku specjalne­
go, oraz pomocy dla pracowników i 
urzędników w związku z nadchodzącą 
zimą.

* *
ZANOSI SIE NA STRAJK PR VJOW- 
NIKOYi KOMUNIKACJI AUTOBU­
SOWEJ, którzy domagają się umowv 
zbiorowej normującej place a w pier­
wszym rzędzie warunki pracy. Dyrek­
cja Polskich Limj Samochodowych 
utrzymująca komunikację autobusuwą 
Nr 8, bardzo często naraża swych  
pracowników n? v ypadki, gdyż pra­
cować muszą w godzinach niczym nic 
okieślonyeh, wyczerpujących ich fi­
zycznie Dotychczasowa konferencja 
pod przewodnictwem okręgowego in­
spektora pracy nie przyniosła żad­
nych rezultatów, wobec uporu dyrek­
cji firmy, jeżeli w  najbliższych dniach 
nie dojdzie do porozumienia, należy
liczyć się z wybuchem strajKU.

•  **
STAN BEZROBOCIA W WOJE 

WÓD7TWIT ŁÓDZKIM p*zedstawia 
się nr dępująco: Ogólna liczba bezro­
botnych wynosi 4?.5 l 3 osob. z tego na 
powiat łódzk> i łęczycki przypada

, - - .sc e . Pom oc ta  z  za gri -
y Wynosi 

• J e a n i e .
około 200 m ilionów

tniogj * ^  Przy c 7y n y  upaakri rze 
Boi-n.at v^Jw sk ieg o  w  P o lsce , S. 
P -zyCZy In Drayznaje, że jed n ą  z

Rozszerzenie listy chorób zawodowych
objętych ubezp. od wyp^dKow w zatrudnieniu

i chorób zawodowych
Dziennik Ustaw Nr. 72 przynosi

ka p ó k i,  je s t  n iezn a jo m o ść  jez , |  rozporządzenie Rady Ministrów z dn. 
szkirtęp, 8o - A  w ięc  żydzi, m ie - |  września o rozszerzeniu listy cho-|Cy wlat żŷ j naszej ziemi setki 
tuczi ćy sokami tej ziemi,
da Polą|jóe * ubogacający krzyw 
od naj. ? nie chcący odejść

Polskiego języka nieZnają,
Co n a  to

chcem y, a le ^  P°  p olsku  u czy ć  n ie  
w  Pom , „ eż n ,e  chcem y, żeby  

Pracowali: i  m ieszkali.

rób zawodowych, objętych ubezpie­
czeniem od wypadków w zatrudnienu 
i chorób zawodowych. Listy tych 
chorób zostały rozszerzone: 1) o za­
chorowanie na pylicę krzemową, oraz, 
2) zachorowania z powodu zatrucia 
fosforem i jego zwiazkan, , arsenem i 

związkami, ;/.irczkiem węgla,K 1 f* {YfT
torzy?  ” P anow ie —  asym ila - 3enzojem jegc chomoiogami i ich po- 

My żydki

chodnymi, chloropochodnymi w ęglo­
wodorów szeregu tłuszczowego oraz 
3) zmianami chorobowymi wywołany­
mi działaniem prom eni Roerttgena, 
radem i innymi suostancjami promie­
niotwórczymi. Wreszce 4) zachorowa­
niami na nablonniaki skó y. W tych 
wszystkich przedsiębiorstwach^ za­
kładach i gospodarstwach, w Których 
pracuwnicy są narażeni na dz.atanie 
tych promieni czy też substancyj.

Rozporządzenie to weszło w życie 
z dniem 14 b. m.

PABIANICACH
^ P o n u m e r o w a ć  „A B C" można 

P* -Uriwika l.uh i.ńsk iegę  
ni. ^aiuuow a 35.

P o w ó d  d )  r o z w o d u
, łfluid żona uuęszcza do cerkw,"

Według informacji otrzymanych .e  przez dłuższy czas skrywała swoje 
Smoleńska, miejscowy sąd udzieli! sympatie do religii, Szukajło jako 
rozwodu obywatelowi sowieckiemu prawowierny bolszewi - i „pracownik
Szukajło. Szukajło dowiódł bowiem, niwie bezboż-iiczej”, ośw :aicz>ł, _ _____      >
że żona jego chodzi dr cerkwi i pod- że nie noże w dhlseynj ciągu ty - w tnat i ponadto większe oddziaij tegu-
daje się wpl.fwom religijnym Dowie- małzeno.wie z taką kobietą, larnych aoWęckich wcisk wydzHo-
dziawszy się o tym od żony, która! «*■ ■ »-- ■■ .  nych z armii Dalekiegc Wschodu n*'

* p M e t t u k a

Ż y d z i  skupiaia ?ify
Chcą leszcze raz pokazać

„ N o w y  D z ie n n ik "  p is z e :

10-CIU DO PA N TE O N U
A r c y  -  p o w a ż n e  p i s m o  ,lO- 

s t a ł n i e  W i a d o m o ś c i  u r z ą d z i ­
ło  p l e b i s c y t  n a  d z i e s i ę c i u  n a j ­
p o p u l a r n i e j s z y c h  l u d z '  w  P o l ­
sce. B y s t r z y  c z y t e l n i c y  n i e t y l ­
k o  k l a s y f i k u j ą , a l e  i  u z a s a d n i a  
j ą  s w ó j  w y b ó r  O to  f r a g m e n t  
l i s ty ,  k t ó r a  z a p e w n e  o t r z y m a  
p i e r w s z ą  n a g r o d ę :

1 )  S i e r o s z e w s k i ,  bo  p o d c i ą ­
g n ą ł  P A L  d o  E u r o p y

2 )  M in .  P o n i a t o w s k i ,  n i e u ­
s t r a s z o n y  p o g r o m c a  w i ę k s z e j  
o d  t r z e c h  h e k t a r ó w  w ł a s n o  
ści.

3 )  P .  P r e z y d e n t  S t a r z y ń s k i ,  
' n a j u k o c h a ń s z y  i  n a j b e z p i e c z ­
n i e j s z y  w ł o d a r z  s to l ic y ,

k )  L e j t e s ,  tw ó r c a  w s p a n i a ­
ł y c h ,  i m i ę  P o l s k i  r o z s ł a w i a j ą ­
c y c h  p o  ś w ie c ie ,  n a d - f i l m ó w .

5 )  G e n  G a l ic a ,  w a l e c z n y  gó  
ra i ,  n i e z m o r d o w a n y  m ó w c a ,  
p o b a d z i c i e l  l u d u  d o  j e d n o ś c i .

6 )  W o j e w o d a  G r a ż y ń s k i ,  
co  d a ł  n a m  Ś l ą s k  i  s t w o r z y ł  
h a r c e r s t w o .

7 )  D o r a  K a l i n ó w n a  m e z r ó w  
n a n a  k r z e w i c i e l k a  s t a r o p o l ­
s k i e g o  h u m o r u .

S )  G u f e k  z  T a r n o w a ,  m i s t r z  
P o i s k i  w  p i n g  -  p o n g u .

L i s t a  r z e c z y w i ś c i e  b e z  z a ­
r z u t u !

C%YM SĄ KALFWKl
T o  w i e l k i e  ź r ó d ł o  e n e r g i . 

j n a r o d o w e j !
T u  k r z ą t a j ą  s ię ,  u w i j a j ą ,  

d r e p c ą ,  p r a c u j ą  c a ły  d z i e ń  b e z  
w y t c h n i e n i a  —  d ł u g o p o ł e  
m r ó w k i  w a r s z a w s k i e !

S k u p i s k o  c i s z y ,  k o n c e n t r a ­
c j i  m y ś l o w e j ,  u w a g i ,  p o w a g i  i  
n a t c h n i e n i a !

T o  m ó z g ,  s e r c e  i  k i e s z e ń  
W a r s z a w y 1 

P i ę k n a  i  z  w ł a ś c i w ą  p r a s i e  
ż a r g o n o w e j  s k r o m n o ś c i ą  c h a ­
r a k t e r y s t y k a  N a l e w e k .

KTO — JAK?
D o  p o w s t a n i a  K l u b u  D e m o  

k r a t y c z n c g o  i  d c  j e g o  d e k i a r a  
c j i  i d e o w o  - ł a w k o w e j  odrrii 
s la  s ię  p r a s a :  

n a r o d o w a ,  z  i r o n i ą ;  
r z ą d o c h w a l c z a :  z  p r z e m i l ­

c z e n i e m ,  " 
l u d o w a  z  o b o ję tn o ś c ią ;  
s o c j a l i s t y c z n a :  z  l e k c e w a ż ?  

n i e i r ;
c h a ł a t o w a :  z  e n t u z j a z m e m ,  

( k u l . ) .

„Rachuby oKazały się mylne, a 
przewidywania, że społeczeństwo 
żydowskie przjjm ie >ez protewiu 
gnetito ławkowe aą złudzeniem. Po­
dobnie jak złudzenieni są przypu­
szczenia i nadzieje reakcjonistów, 
że prz”  pomocy tegi rodzaju me­
tod potrafią zniszczyć czy tez na­
wet ugiąć społeczeńs:i•<* żydowskie. 
W ciągu naszych dzi' jów miel śmy 
do czynienia z większymi potęga­
mi niż endecja, O N. I- i ich no­
wi sprzymierzeńcy, a mimo to nic 
ugięliśmy się i przetrwaliśmy 
Tacj wrogowie jak sndecy, O. N. 
K. i koła pchające się ne gwałt 
do ich szeregów, ” ygladają na tle 
dziejów żydowskich, nawet na tle 
historii walk? o równouprawnienie 
żydów jak śmieszne marionetki. 
Mogą nam . chwilowo szkodzić, 
mogą nan, tu i ówdzie zadawać

dotkliwe ciosy, ale nie wssrzym' 
ją  w żadn; m razi* naszej walki, 
ani naszego protestu. To te i icb 
docinki oszczerstwa i złośliwości 
na. temat naszej yt iacjl, nie in­
teresują nas wcale, Przechodzimy 
nad iumi do porządki: dziennego. 
Z dziejów naszych wynieśliśmy bo 
wiem zasadę: Społeczeństwo, na­
potykające n swej drodze prze­
szkody, hudności upaaa tylko 
wówczas, gdy nie ma sił do wal­
ki, gdy jest wewnętrznie rozdarte 
i niezdrowe. Społeczeństwo silne, 
żarowe, gotowe zaw sze do walki 
przeciwko krzywdzie nie poddaje 
się, ale w walce hartuje się i na­
biera nowych sił. Dowiedliśmy już 
nieraz, że w razie potrzeby umie­
my skupiać -iły i umiemy wal­
czyć. Dowiedziemy tego eszcze 

raz".

A  no, zobaczym y.

GRAMY
niko & m m
C H R ZEŚ C IJA Ń S K IC H

(TB JEBIŃSKA 7, k lcKtui. „Pod 
Białym Słoniem" B iacka 9, 
tek 7,1 j .56.

G. P .  U . h :!a  w  HIszpsnH
Porywanie n:ewy$idłych ludzi

w WalencU i Barcelonie

CHLEWINSKA JADWIGA, Mazo- 
|  wiecka 14.

DZIERŻANOWSKI J. N . Świat 64 
— Freta 5 — Gnlc mo — Chr_o- 

rego 2.

DZIEWULSKI J. Krak. Przedm. 9- 
Marszałkowska 95.

W c. LISlKIEWlCZ, Marszałkowska 
4ąa, tel. 8.47-11 róg Koszykowej

PARYŻ, 19. ,n. Ja! donoszą z Hi­
szpanii, agenci GPU dokonał nowegc 
zamachu. Tym razem ofiarą komin 
ternu stal się Kurt 1 -andau, — były 
komunista niemiecki, członek Lenin- 
bundii. Żon Kurta Landau, zosta,a 
osaczona przez komunistów w jed­
nym z więzień Łarcelońsklch.

Republikańska policja Hiszpanii nie 
jest w stanie przeciwstawiać się 
g w a łto m , d o k o n y w a n y m  przez GPU, 
któie *.najciuje się prz; Sowieckim 
konsulacie w  Barcelonie. Setki socja 
listów, byłych K O m um stów  i syndy- 
Kaiistów znajduje sit w „rrywi :nycf ” 
więzieniach Walencji, Madrytu i Bar 
celony.

S o w ie c ie  regularne w ejska
w północnych Cr nach

LONDYN, 19 . lo* Jak donoszą z 
Szanghaju, dowód?1 wo japońskie 
zaskoczone Jed wzrostem oporu ze 
strony wojsk chińskich, które prze­
chodzą nawet do przeciwnatarcia. 
Japończycy uważali dotychczas prze­
ciwnika z» zupełnie zdemoralizowa 
nego i nie brali pod uwagę jego war­
tości bojowej. To też w japońskich 
sferach wojskowych powodzenie ak­
cji chińskiej przypisywane iest a k ­
tywnej pomocy okazyw .nej Chiń- j 
czykon. przez Moskwę. W ciągu o- 
statnich oni, według japońskich źró­
deł, na północny front przybyły 
*naczn< transporty sowieckiej bro­

ni, amunicji, samolotów, czołgów, ar-

pomoc Chinom. W skład ekspedycyj­
nego korpusu wchodzą oddziały bu- 
riato - mongolskie, dowodzone przez 
czerwonych oficerów Występują one 
jako „ochotnicze oddziały pomocni­
cze".

I. HALAPEJOWA p. f. „Szukasz 
Szczęścia — Wstąp na chwilę”. 
Centrala? Warszawa N. Świat 68. 
Oddziały: Krak Przedm. *•!, U. 
Świat ?9, Alrrszalkowsk? 86, 
Chłodna 68.

I. HORODYSKA i S-ka „ALJG'r ”, 
Senatorska 37. Konto PKO 10297

LANGER JULIAN Marszałkowska 
121, Dv irzea Główny i średni­
cowy, Wolska 13, Targowa 46, 
Poznań, Mielżyrskiego 21. Konto 
PKO 1667.

MiELENIEWSKA WANL A, At. Je­
rozolimska 36. Tei. 5.09-60.

MARIA REMISZEWSKA Marszal- 
ow .ka 1, teł. 9-78 87, P. K, O. 

29,603

TH1FMC OREULICł i ŚCIG\L- 
SK \ Krakowskie Przedmieście 9, 
tel 2 .95-'8.

WOLAŃSKA a  N św iat lf*

Chmurno
I c h ł r d n o

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 20 b. m.

Nocą ; rano pochmurno i mglisto. 
W ciągu dnii togoda naogói c.hirur- 
na z rozpogodzeniami głównie v. za 
chotirtie.j połowie kraju.

ST. RADELlCKl Targowa 71, teL 
10-2a-40 Kolektura N i. 1O0 za­
mawiać przez N. św iat 30, tel. 
6-72-72.

F. SZYM K IE f TUZ W-a ‘ raga. 
Jagiellońska 11 tel. 70,19-43. 
P. K. O 6.615. Al. Jerozolim­
skie 3 a.

„SOKÓŁ * Kolektura Okręgu Wa*- 
szawskiisgo, Ogrodowa 19,' tel. 
6.57-05 Na żądanie oasyłaray 
do domu.

Kolektura Loterii Państwowej 
S. W OYNA, Warszawa, 
Chmielra 20, vis a vis B-ci 
Pakulskich. Telefon 279-60. 
P. K. O. 1886.


